CMK? PRZKUMERATE: i 
| Piezamorata miejscowa joinoga wyinai baz 
dumiawy K OW, 1 dustawą K (REA. — Prone- 
marsta miejscowa obydwu wydna bea dostawy 
K 30—, 1 dostawą K Z$—, Prentiteersta za- 
miejacowa jaduego wydania w Galgm Państwie 
Polukrem K 12-50, sa miejsc. obydwu wyd K 22 — 
Za mmianę adrasu dopłiea mę 20 hałerzy 


Cena opampiarsa we iewe, 60 hal, 


CENT GUŁOSZEŻ. 
Za wierz menpar. | K (] Mk) Brobae 
szamta od wyraze 30h. (801) Hustym 
60 h (68 L) — „Ńade-lano* mb „Nekrałogia* sa 
warsz nompar, 3 K (8 Mt). Kam uetkaty i pe 
kromiga za wiersz nanparejliawy 6 k G ME} 
Ba ogioazań nmiesrzczań sią mających w sa- 
meruch źświątocznych, sobotnich | miedzietny ch 
dopłaca się 58 procent, 

W Warszawia nabyc można „Gazełą Poranaą" 
i -Gamato Wieczorną* w Biurze dzianadeżw 

aProanień*, uł Widok L 216 


> » 
| Adres Redakey I Admiu.: WW, SOZUŁA Ł 


- wycnodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


~ 


P. T. interesentów uprasza zię © zgłaszanie w sprawach red: kcyinych wyłacznie mi*dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 44. 
R:kopizów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte cedziennó od gedziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Tetefon redahcyjny fir. W- 


Nr. 4959, poniedziałeń 1 grudnia 1919 F Roi iX 
Postano 


Paderewski chce się oprzeć 


Kwestya Galicyi wschodniej rozs'rzygnięta ? Ukraińcy twierdzą, 
Zapewniono jej szeroką autonomię! że decyżya nie zapadła. 


Warszawa, 29. lisropada. (Wiadomość powyższą podajemy wobec bra- ' Praga, 29 listopada. 
; trelef.) (m). „Kuryer Poranny”. podaip ASC ky got yxcheząs EW gauącyacyi, na odpo» (PAT.) „Veczer* zamieszcza wywiad Swoje 
pującą depeszę paryskiego koresponder:ta; Kwe=| wiedzialność źródła. W każdym razie jakieka!- „pk Pona "r "wm M 
stya Galicyi wschodniej została rozstrzygnięta: wiek będą rozsirzygnięwa w sprawie Galieyi 5% W Popracowiika Z |. "e 3 age 
Nadano Galicyi wschodniej szeroką autonomię.| wschodniej; społeczeństwo polskie, które np. |CZNYCy ukraińskiej republiki Sławińskim. Na Zaw 
Poiska będzie zarzadz:ć tym krajem przez lat 25,| świeżo, iuż nie w Gakcyi, ale nawet na dalekich pytanie, co do istotnej sytuacyi Ukrainy, oświad- 
a po tym okresi3 Galicya razem z Ligą ś 344 i CIR po zł Gaba PAG latach upły-|czył Sławiński, że zdrada Tarnawskiego mie będzie 
R A 5 $ . i M Ri j Jp 7 nv i s . 
rozstrzygnio o przyszłym Josie tego = aiłcya ZOE o utraty Mińska, odniosło niesłychany il miata poważnych następstw, ponieważ na stronę 
będzie miała swój Seim i swoie móistisierstwo, al! niespodziewany sukces podczas tamtełszych wy- e i ! j 
władzę naczelną bedzię miał zabinet poteki, Milui- | borów, nie potrzebuje się obowiać o swe stanowi- Denikina PAR tylko generalicya. wojsko zaś 
ster galicyjski będzie rezydował w Warszawie, a| sko v Gakcyi wschodniej tak polityczne. jak i kul- | pozostało wierne Petlurze. Na zapytanie, iw czy- 
minister polski będzie rezydował we Lwowie. De. | turahto-ekonomiczne. Galicya był: i jest ziemią |jem ręku zmajduje się Kijów, odpowiedział Sławiń- 
putowani sejmu lwowskiego będą wysyłani do| polską, cokolwiek o niej postanowłą . w Paryżu|skj żę ne może tego napewne powiedzieć, ponie- 
Seimu w Warszawie. Polacy będą młAi prawo po-|czy Landymie. — Przyp Red.). ) k R F A ak becie b > 
sługtwanła się w razłę wojny pułkamń nekim, ate Wabepela cogniagą ow a 
podczas pokoju nie wolno bedzię dysłokować tyeh| Nie ulega wątpliwości, że Denikin Kijów opuścił, 
ale niewiadomo, kto go zajął. Przed killeu dniami 


wojsk za granio.uni Galicyi wschodniej 
TETEE rawa wwa abliżyń się do Kgowa bolszewicy, a od południa 
` ? A ukraińscy powstańcy. Na zapytanie w sprawie 
. Podział Galicyi na pięć województw! podjęcia pertraktacyi pokojowych z Denikinem, po- 
wiedział Sławiński, że Ukraińcy nie mogą zawie- 
rać pokoju z Dentkinem, który jest rosyjskim Czar 


Lwów, 


awicy ! 


Lwów — siedzibą jednego z n'ch. 


a A iS 4 i Ś al 4 ZÀ É e ra. ie P . : 
Warszawa, 29 listopada, W (w adomość powyższa dany re harmoni ninem. W Sprawie Galicyi wschodniej ośwładczył 
(Te'ef.) (m) Na konfarencyi posłów galicyj- |Zuje z imformacyą o zapadłej jakoby uchwale co Slawiński, że doniesienia pik ddaniu Poł 
skich u Paderewskiego omaw ano kwestyę po- |do prow'zoryum galicyjskiego, — świadczy «na Sławsński, że doniesienia pism o odda sce 


działu administracy'nego Gafcyi i ustalono, że | bo o jakichś miezmanych bfżej zamarach rządu, Gallcyi wschodniej na przeciąg lat 25, są niepraw- 
Galicya będzie podzielona na 5 województw ze, albo też o odmieniem, niż półołicyaine źródła ,dzywe, O losie Galicyi wschodniej nie zapadła je- 
sied:bami we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, wś s wą kwesty: Gúcyi wsch. — |szcze żadną decyzya, a tyle tylko fest władomem, 
Stanisławowie i Farnopoiu. |Przyp. Red. że Anglia ;est za piebiscytem, podczas gdy Fran- 
me cya chciałaby przyznać Polakom większe konce- 
` tri sd. 2 sa? vet ` Aea] sye, W końcu zažnacza korespondent „Vaczerw*, 
Padarewski uxładi niezorzysinego ne podpisze 5 że rozmowa jego ze Slawińskim zeszła nastepnie 
Warszawa, 29. listopada. | Swoje ©śwładczenie, że układu w sprawie Galicvt na temat spraw czysto poufnych, dotyczących ną: 
(Telef.) (m). Ze sfer bzrdzo poważnych, zbli- wschodniej, o ile on będzie niekorzystny dła POl- | wiązania serdecznych stosunków, 
żorych do osoby prezydenta ministrów, dowia-| Ski, nie podpisze. 
duję się, że Paderewski podtrzyśrmije w całej pełni KONWENT SENIORÓW OMÓWI SPRAWE 
pna — GAŁICY| WSCH. 
i . ` f 4 Warszawa, 29. listopada. 
A „SE SP. ki ] ; ę + ? i K 
Naczelnik ofiarował Paderewskiemu swoje zastępstwo TETI- Nra R rok TG 
Paderewski propozycyi tej nie przyjął! grudnia, godz. 4 popol, konwent seniorów celem 0 


Warszawa, 29 listopada, | owe stanowisko zastępcy Nacze!nrka| mówienia sprawy Galicyi wschodniej, 

(Teleć.) (m) Podobno na konierencyi, odby- | Pastwa, a sam mialby Się udać na front wojea- I 
tej w Betwederze równocześnis z przeslanem | ny. Paderewski prepozycyi tej mie przyjął. 
gabinetu, Naczslułk Państwa mirł ofiarowąć Pa- 


By. $ 
Czy to prawda? 
O lesy Lwowa i Galicyi w:chzdniej. 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
Warszawa, 27. śistupada. 


(A) Czy to prawda, że na wyraźne żądanie Af- 
rli Rada Najwyższa w Paryżu zadecydowała od- 
danie Galicyi wschodniej wraz ze Lwowem i za- 
Złębiem naftowem państwu polskiemu na razie 
tylko na 25 lat w administracyę? Czy to 
prawda, że rząd p. Paderewskiego posiada ową 
wiadomość w formie zupełnie oficyalnej ' i od 
kilku dni, lecz nie udziela iej publiczności, ponie- 
waż Się boi wrażenia przygnębiającego, które tR- 
ka wieść żałobna musi wywrzeć w całej I?ofsce? 

Tak mniej więcej będzie brzmiała interpelacya, 
którą już na czwartkowam posiedzeniu Seimu Zło- 
ży prono posłów z Galcyi wschodniej do laski 
marszalkowskiej. Nim atofi nastąpi odpowiedź, 
trzeba się zastanowić nad wewmetrznem prawdo- 
podobieństwem tych dwóch faktów. 

Z kót poselskich, interesuijacych ste całą spra- 
wą, otrzymujemy iniormacye następujace : 

Wiadomosci o tak ważnej decyzyistady Naj- 
wyższej niepodobna byłoby ukrywać zbyt długo. 
Mimo cenzury rządowej na depesze i listy, przy- 
chodzące z zagranicy, mimo manewru. pAezają- 
cego na zatrzym: ywanie gazet zagranicznych, ma- 
newru, który względem Warszawy i prawy war- 
szawskiej uprawiał chętnie i uporczywie gabinet 
pana Moraczewskiego — dopiero protesty ooraz 
to gwałtowniejsze zmusity go do porzucenia tego 
systemu — mimo wszystkiego, co rzęxł mógłby poa 
jąć celem odcięcia Polski od zagranicy i wsśrzy- 
mania wszelkich stamtąd wiadomości, ostatecz- 
nie dłużej, niż kilka dni niepodobraby ukryć takiej 
wieści, W ten albo ów sposób pnzedkatałaby się 
oma do wiadomości ogółu Gdy zaś raz iu ogól 
dowiedziałby się o niej wbrew wali rzędu, to au- 
torytet takiego rzadu. tającego przed opinią pub- 
liczną podobne infommacye, odrazu zawałsby Się 
w gruzy. 

Gabinet pana Padesiwijcna i minłsterynm na 
uficy Miodowej błądzą ustawicznie na punkcie 
zmajomości psychiki mar sań Często ġej niedo- 
ceniają, często ją przesadzaj, lecz takiego błędu. 
jakim byłoby ukrywanie depeszy o tose Galicyt 
wschodniej chyba nie zdołaliby povełnić. Bo i na 
«o zdałaby się taka tajemnica! 

W każdym razie należy szybko odpowiedzieć 
na interpelacyę. Gdy raz już krążą trkie wieści, 
lepiej śmiało spojrzyć im w oczy, niż n.ilczeniem 
potęgować ogólne zdenerwowanie. Bo zdenerwo- 
wamie jest i to duże! Warszawa bardzo się intere- 
suje Lwowem. Nie jest to przesadą. że Lwów jest 
jej teraz z wielu, bardzo wielu wzgledów milszym 
— a nawet droższym, niż Kraków 

Pewien polityk, który dużo jeździł po Świecie 
w czasie wojennym i kocha Lwów, jak gdyby to 
bylo jego miasto rodzinne, tak „łumiaczy niechęć 
Anglii do stanowczezo przyznania Galicyi Wscho- 
dniej Państwu Polskiemu. 

— Anglia nam nie dowierza -— mówił mi wczo- 
maj — gdyż odmalowany nas w Londynie, jake I:a- 
ród niestały i kapryśny. Boi się ona, że raz staw- 
szy się wielkiem państwem, gotowiśmy się cd- 
wrócić od Ententy i przymknąć ku Niemcom. Są- 
dzi oma, że nie brakuje u nas germanofilów. Przy- 
muszcza, że ci germanofile gotowi znowu wziąć 
górę i opanoweć poftykę państwową polską. Wte- 
dy Entente osiadłaby na koszu. Chce zatem mieć 
zasaw, a tym zastawem będzie właśnie Galicya 
Wschodn, oddana Polsce nie na stałą własność, 
lecz na lat dwadzieścia hub dwadzieścia pięć. Smu- 
tne to, lecz ze stanowiska ostrożności politycznej 
zrozumiałe, 

Gdyby nasz informator mia? słuszność, ta 
mielibyśmy rozczarow.mie w Sprawie Galicył 
Wschodniej zawdzięczać plotce. Boć germanofi- 
łów m nas niema, 


CZAS 2 


odnowić orzedpłatę | 


„DAZĘTA PORANKA" 


a mm m 


Uroczystość 1-szej bateryi 
lwowskie. artylery: w ¿barażu 


Jak to było przed rokiem, — Zasługi maj. Tade- 
Sza Łodzińsiegu, — Pierwsze strzały armatnie 6. 
listopada 1918. — Na zamku zbaraskimt, — Przy 
odziowie dział. — Poświęceuię ; wręczenie szabel 
honorowych, — Obiad w reiektarzu OO. Bernar- 
dynów. 
(Korespondencya własna „Gazety Poremmnej'') 
Zbaraż, w listopadzie. 

W dniu 6. fistopada, jako w rocznicę stworze- 
nia pierwszej polskicg baterył w obronie zagrożo- 
mego Lwowa, obchodził powstały właśnie z tego 
zawsązku 5 pułk artyleryi połowej w Zbarażu 
podniosłą uroczystość. 

Dła zrozunńecia toj rocznicy, nałaży sicznać 
mydła O rok wstecz, w te dwie, miy pod grederi 
Kemi ulsrakstich z golemi rękami chłopcy nesi 
*raucadi się na stojące po wszystkich peryferyach 
miasta działą ukąaińekie, aby je częcia pod ogłoną 
mocy asbrać } momeala orzyewko swym in- 
tychczaoewym właścicieżom obrócić, 

Jednym z bezwzględne najzasłużeńszych w 
tworzeniu poskiej artyleryt w listopadzie qb. re- 
bu był Wagirzn Tadeousc Lodetńgań, który W dniu 
31 października 1918 r. powrócwszy z frontu 
serbsk'sy0 na czele stu kiłkudziesteciu !urdzi. wrez 
z pociągiem zapasów żywności, z mieca zna- 
lazi sę w omau wald. tan więceń że żelnierze 
jego w zraczneg części składmi słę z Rue nów. 
Oprócz żywtaści į mmmdurów przywiózł był wte- 
dy kap. Łodziński do Lwowa swoją batervę, któ- 
ra niestety ui: mogła kakcyoyrować, nie posłada- 
jac zgoła amuncy. To też pierwsaą myślą było 
zxkóbycie pożywłenia dła teg batery!, oo też wkr5t- 


ce się stato. ho niebawem wpadają w ręce pol- 


skie dwa wsgony amunicyi. ukraiński»), 

Z pendeta tych ohw"? seworsenia pierw- 
szego zawiązku artyiery? polskie, należy ptzyto- 
czyć, łż Ha podniesienia ducha w momtercie gdy 
owe dzała we powacały jesecz” an kry ame 
wcyf W. w dn 5 aeda. arrat y Kierski ohiez- 
ża z mim? uice mena erzac wiadomość, która 
przedcstałe s» do rusk'ezo ohozu. o znacznych 
posiłkach. nadeszłych z zachodu. 

"W dnu 6 Woinesdję pedag wołowe pwoaiy 
na Cytadetę z mozycyi oddałonei b 200 wroków, 
rozpoczynaiac tym sposohem działalność taśty- 
czną artyloryi pod komendą wena aneyo kap. 
Łodeńńckiccę. Z nadhoróciej zasłubanmok W (ym 
czase obok oczyw'ście dowódcy mai. Śniadow- 
*klero. wymierłk nsleży nor. Fil powicza, 
Krófikiewicza. por. Odz'erzyńskisgo, por. Lataw- 
ca por. Kuchara | inayet. 

Zamek aberes: palen swoja hieioryczneł aa- 
miatkowości był świadkiem jednej w tych miłych 
uroczystości nułkowych stanowiacych zvswkląę ce- 
ment dla zanata i daieroj pracy żołniarsa. W chio- 
dry, Ałdśysty poranek 6csenłv nań |czrye masy 
wołeka, iżby w kościete OO. Bernardyriów wv- 
strnchać mrzedewszystdiem mszy  pontyfikalnej 
odprawionej przes ramsga Prora 2 nactępnie 
visé ndetął w wmorowem poświęceniu szabel 
wedlrg staronoskiero ryhiaht. 

Pierwszy przemówi: dowódca V. dywizył pic- 
choty gen. Jędrzujgewaki, podnosząc w Zorecych 


DOT, | 


Kr. 4939 


owach zasługi tych pierwszych otrońców i rołą 
jaką odegrańa działuosć artylerzycką. najarzód w 
coromie Lwowa a nasiepuie w oswobodzonej ca- 
iej Gaficyi. 

lm.ceniep lwowskie; artyleryj przemówił do 
komendanta i twórcy tejże w listopadzie ub. roku 
majora Łodzińzkiego, kp. Battaglia wręczając mu 
poświęconą dlań honorowa szablę. Major Łodziń- 
Ski gleboko wzruszeny, dziękując za to odunacze- 
nie przytoczył szereg epizodów dowodzących 
mezwykłego ducha i waleczności wśród swoich 
żosnierzy. 

Podczas irszy Św. zarówno fak po mowie zen. 
Jędrzełowskiego i przed 'wręczeniem Szabłi roz- 
legły słę kilkakrotne sakwy anmatme, 

Po przemówieniach nastąpiła defilada wojska, 
pocz»m wśspółmy obiad w starożytnym refektarzu 
Mamstornym Przed ucztą wręczono już w refek- 
wrm baw. KattagiN, jako zastępcy dowódcy 5-g0 
pużku aryteryi połowej, jedną z trzech poświęco- 
nych szabel. Wzruszająca rzeczywiście byłą u- 
czta w tej klasztornej sai, z którgł ścian Spa- 
Paty us Oolcodych cale stulecia. a której kazda 
cegła pzangiała jeszcze grozę Chmielniczczyzny. 
Pośród szeregu przemów eń i toastów na cześć 
Naża śniojszej Rzeczypospolitej, Naczelnika Pañ- 
wwa i bełiaterów dałeicjezego oGchodu. jeden z o- 
fkerów podnóst także znakomite zasługi ducho- 
wieństwa polskiego ma kresach, którego hart i 
prawdziwie pairyotyczne Stanowisko niejedro- 
Wowie w Czacbe ostańch nieszczęść, jakie na- 
wiedeśty nesz kra przyczyny się wybie dla 
dobra sprawy ojczysnej 


=, 


Małym harcerzom po!skim. 
Lwów, 30. Kstopada. 

(mę). W sali Sokota roi sie codziennie od 
żwu,wej módodzi. Skauci powcy odbywają swe Ćwi- 
czoria. Nieletnie chłopigta i dziewczątka przejęte 
wskazaniami harcerze, z dziwną powagą, ćwiczą 
sorewiość swych dziecięcych ramion, bystrość u- 
naslu, silę charakteru. Jak seryo i z kiem zro- 
zuntemem je pojmują, okazał nam zeszłoroczny 
Fstopad, a choćby i ten moment tragiczny w cza- 
we niedawnuci uroczystości, gdy przytomrość i 
gotowość ohary naszych skautów przyczyniła, się 
do styrn'enia zrośneko pożaru. 

Społeczeństwo kocha polskiego skawma, patrzy 
mů z unością i dumą, Chciałoby mu całem ser- 
cen śesemódz, bo wiemy, że ta młodzież nie za- 
wiedzie nerodu. Z całą ochotą zatem powtarzamy. 

glosv, jakie podniosły się ze strony spojeczeństwa, 
po ddajęce myśl dobrą i godną urzeczywistnienta. 

Roapocagto niedawno akcvę żywienia dziat- 
wy w szkołach. Byłoby bardzo pożądane, gdyby 
młodzież skawtowską, zbierającą się na Świczeria 
w Sokole, posilić sutym podwieczorkiem — matu- 
ralnie za niewielką opłatą — co byłoby wielką w- 
ga dła rodziców tej niezamożnej, a tak dziel 
dzietwy i krzepiłoby ich siłę w trudzie fizyczrym. 
Pod4.iemy ten projekt pod rozwagę Komitetu ak- 
cyi wywienia dziatwy, pewni, że znajdzie on Zro- 
zumienie i życzkwe poparcie. 


O przysałeść szkokictwa pelskiego na Rusi. 
Wywi-d z delegetem Komitetu wykonawcześo na Rusi. 
Cel podróży do Warszawy. — O kresach zasom dano w Posce. — Szkołnwictwą polskie na Ru- 


al. — Środbk ugrzymawde, - Gtreeo kolsi za Powy | 


śmóerci głodowej. — Zseśwej pa. VYsoenow siere 
wy. — Okrucieństwa bołszewichke. — Rząd polski 
zacya wydyżału oświatowego za 


Lwów. 30 Matopada. 


Od iddnego z członków wydziału oświa- 
towego na, Ruei, dra Teodora Mianowsk ego, 
który w przejeździe zarzymeł ełę w DaSZem 
mieście, otrzytnujemiy pgerŚć ięformacył, rru- 
cającą spory shop śwóatła na wudnośc. w ia- 
kch zęarałazło się Szkokiśctwo polskie na U- 
krainie w osiatnóch czasach. ^A oto rotacya 
człowteką, który w pracy ośwłatowzj w Ki- 


bolszewihów. — Nauczyciele wobec 
I Korneowisgo. — Specyalny kuryer do Warsza- 
daje 860 tys. rb. na szkołę polską, — Rewrzani- 
Donkiina, — Plany pa przyszłość, 


jowie bra! przez kilka tat ostatnich Żywy u- 
dział, jako pedagog zawodowy: 


(zet) Po kTkolctniem niewtdzeniu się zetkną- 
łem sę bejnieepodziewamnej z kolsgą z lawy unt- 
wereytsckiej, którv mimo znużenia szalenie dłu- 
ga ' męczącą podróżą, przyjął mnie serdecznie, 
jek za dawnych lai. Mieliśmy sobie nie edno do 
pow edzeciz, als interes publiczny przeważył 
prywata: / 


Nr. 2:959 

— Pytasz o cel naszej podróży? — mówił 
mi dr. Manowski. Otóż jedzie nas trzech: :ektor 
Polskiego kolegium uniwersyteckiego, dr. Lu- 
dwik Janowsk. i tyle zasłużony działacz oswia- 
towy p. Jam Kornzcki, oraz moja skronima osoba 
— jako prezydyum wysziału oświaiowezo Pol- 
skiego Komitetu wykonawczego na Rus do War- 
Szawy, przedcwszystkiem celem nawiązania bez- 
pośrednch stosunków z naszem: wladzam: pań- 
stwowejmi, oraz zbadania warunków, w jakich 
rozwija się szkolnictwo w odicdzonzj Posce: 
programów naukowych, typów szkół, wreszcie 
stosunków osob:styci. 

O kresach bowiem rzeczyposportej ZK I 
Się u nas całkiem: w. kraju nie widać — sądząc 
z prasy — naknniejszego zainteresowania losaini 
polskości na Rust, a przecież w szmym tylko Ki- 
jowis funkcyveon:ią cztery szkoły Średnie! Wprost 
rozrost, naszego szkolnictwa jest wspaniały, cho- 
ciaż 
szkoły są utrzymywane z wpłsów i ofłarności 

pubiicznej. 


Wystarczy dła nabrana wyobrażenia o ich 
rozkwicie, jeśli powiem. że szkoły Średnie rolszie 
w samym Kijowie liczą około 700 młodzieży o- 
bojga ple ! Pozatem było 


szkół średnich na Ukrainłe kilkanaście, 


To też iest dla kogo ; dłe czego pracować. 
Chcemy zatem rzecz całą prowadzić dalej wspól- 
nie z delegacyva seimową, która iest oficyalnem 
przedstawic elstwem kresów w Polsce. 

— A jak dalście sobie radę z bolszewika- 
mi? — wtrąciłem, 

— Rok -ostatni był dła szkolnictwa naszego 
na Ukrain'e okropny, bo 15. gruma rb. wkroczył 
do Kijowa Petlura, a 6. lutego bołszew*cy. Po- 
czątkowo pozostawili szkoły polskie w spokoju. 
Mmo to nie mogąc utrzymać się z wpsowego, 
znalazły się w tak strasznym stawe, że 

nauczycielstwu grozią Śmierć głodowa. 

I wówczas dzięki micyatywie wyw'ezłionego 
potem do Rosyi p. Karola Wilzcszewsk'ego, pre- 
zega Macierzy szkolnej. którego naigorl'wszym i 
najzagłużeńszym  współpracownieem był p. Jan 
Kornecki, udało się z porbawionego Środków spo- 
łeczeństwa wyc snąć pewną sumę, która na krót- 
ki czas zaspokoiła potrzeby naszego szkolnictwa. 

Równocześnie Komitet wyso:awczy, widzac, 
że Środki te nie wystarczą m dfugo, 

wysłał do Warszawy specyaktego karyera. 
w osobie p. Stan sława Rutkowskiego, który za- 
wiózł ze sobą szczegółowe «lane statystyczne, ty- 
czące się szkolnictwa perskiego na Rusi I przy 
pośrediictwie stale czuwaiącej nad  interesam 
| CE Eo w new O W plz" Na 


STANISŁAW ZAKRZEWSKI. 


Z powodu 
, 
Mapy narzsczy polskich 
prof. K. N fscha 
Str. 7 z mapką, wydanie Gebcthnera. 1919. 
(Dekończeniel. 

Tłumaczenie tą nie wydaje mi się dostatecz- 
ne. Czytsłnika, mimo zastrzeżenia, razi pom.n ę- 
cie na mapie języka wschodniej Chełmzzczyzny 
i wschodniego Pudlasa, a zwłaszcza przeważa- 
jącej części Rusi Czerwonej, którym to obszarom 
należały się coma mniej odpowiednie plamy, czy 
plamki ha mapie. Inaczej taka mapa narzeczy bę- 
dz e mimowoli wprowadzała w błąd szerosie 
rzesze, a przez wrogów będaie skwapliwie wy- 
zyskiwaną pod hasłem: oto Polska rdzenna, pra- 
wdziwa Polska etnograf czna, 
l Zresztą na tym purkcie autor nie jast konse- 
kwentny. Eliminując z mapk. odmiany polszczy- 
zny, powstałe pod wpływem otaczających języ- 
ków ruskich. zał cza przecież i słusznie do tery- 
wryum dyałektu małopolskiego .kraj nad górnym 
Wieprzem, słynny z „naiładnicłszej* wymowy 
połsk'ej. t. i. z braku 3, „gazurzema“ | t p, W 
rzeczywistości mający posfczyznę nową, na Œ- 
wnym podkładzie inałoruskm". 

Podobnie i terytoryuni między Sanem a Wi- 
słokiem znalazło się ma mapce, jakkolw ek | aqo 
nie należy do tarenu pierwotnie czwsto polskiego. 


„QAZETA PORANNA”, 


'nolskimi na kresach deiegacy! sefmowci miał wy- 
„dostać dla Komitetu wykonawczego od minister- 
stwa W, R. 1 O. P. środki dļa dokończenia roku 
i szkolnego. 

| Ponieważ kuryer dlugo nie wracal, postano- 
iw p. Wikoszewski przedrzeć się przez iront do 
Warszawy w tej Sprawie. Niestety! uwięz ony w 
drodze i zawrócony do Kijowa, był  więziyty 
i przez „czerezwyczajkę*, a ga kiłka dni przed 
|wkroczetkem Ilenfkina do Kowa został uprowa- 
dzomy do głębokiej Rosvi. 

| Teraz nastąpiły straszne czasy. gdy 

| bolszewicy zabrali się do prześladowania Polaków. 


i Wówczas zginął Śp. Sołtay, i sześciu studen- 
ltów Polskiego kollegium uniwersyteckiego, 
Tymczasem powrócił p. Rutkowski w «¿hw fi 
iqajokropmiejszcgo terroru, gdy osławłony Peters 
dokcnywał masowych egześercył. Ukrywał się 
tedy u pp. Kornecktch. którzy sam byli porszak 
wan przez bołszewików. Przywiózł on zawiado- 


1,800.008 rubli carskich dia szkolnictwa ną Rusi. 

Suma powyższa została złożona w Banku 
wschodn'nm w Warszaw e. a dysponował nią za 
poariocą prackazów wydział oświatowy. 

Na kiłka dni przed ustąpieniem bolszewików 
z Krowa msza dzialłąlność ośwatowa była taj- 
na. Wobec aresztowania prof. Jamowskiego przez 
„czerezwyczaikę*, schodzomo się chyłk'em w Ío- 
kalach prywatnych i tam starano się powziąć pe- 
wne wytyczne postępowania, 


Str. 3 


Po pnzyłścu Deniktye 

wydział oświatowy zorgantzował się, 
a zarazem dokonano komasacyi szkół w Kijowie 
a 6 ma 4, Peniędzmi warszawskimi opłacąde 
iwszwsięich nanczycek w Kijowie, bo narazie 
dziułainość nasza ue megia wyjść dalej. W miar 
rę, jaz terytorymn oswobadzaro z bolszewików; 
| zgłaszały się do nas szkoły prowincyomalne, jak 
w Białej Cerkwi i Hunan". Jak tam iesł, teraz, 
ne wiem. bo w klka godzin po odieździe grupy 
profesorskiej do kraju, został zajęty Fastów prze% 
błszewików, a zatem komunikacya z Kijowem 
doznała przerwy. 

W zamiarach naszych leży obecnie przede» 
wszy'stkiem 

dokładee zbadanie organizacyi szkolnej 
w dawnych trzech zaborach, po'mformowanie się 
co do istniejących u nas typów szkół i programów 
szkolnych, uzyskanie od władz szkolnych pozwo- 
jleria dla nauczyciel, którzy chcieliby objąć obo- 
wiązki na wschodzie, gdyż cierpimy wielki brak 
| zawodowych pzdugogów. 
| I musimy załatw ć ieszcze jedną sprawę: Ote 
Komitet wykonawczy uchwalił, żeby wobec nie- 
U SÓW dla duszy polskiej waw wów, jakie 
wywiera bolszewizm na naszą m eż, 

ewakuować wszystkie szkoły połskie z Kijowa 

wraz z mauczycelstwem i uczniami na przeciąg 
br. szkolmego i umieścić je przynajmniej na prze- 
cąg jednego roku w atmosferze zdrowej moral: 
me — w Poznańskiem. 


Ataki bolszewickie na Nowogród Wołyński odparte! 
ELE>Omumizat Sztabu generalnego. 


Warszawa, 29 Hstopada. 
FRONT LITEMOMO-BIALORWEKI: Na po- 
iudnie od Połocka w rejonie Bobrujska s(oczyły 
naewe odenłaly kika zaciętych potyczek, biorąc 
stu kłikudz'iesięciu ieńców, 8 karab'nów naszy 
nowych. Na całym froncie wzmożona działalność 


W KIJOWIE ZAMARŁO ŻYCIE. 
Wisdań, 29 listopada. 
(Tełef.) (u) Z Moskwy doroszą: W Ktkowie 
zupsłnie zamarło życ'e. Wszystkie fabryki stoią 
bezczynnie. Oloto 40.000 robotników pozostale bez 


m że ministerstwo W. R. i O. P. uzyskało 


Wskazane obszary w Chełmszczyźnie i w 
dzisiejszej wschrodn ej Gańcy! mogły się znaleźć 
na mapie już choćby dla zasady demokratycznej, 
opartej m prawie cyfry. Chodzi tu przecież „ prze- 
szło milion polskiej tudności. Przemawałaby za- 
tem dostokrość weku, zasługi wobec języka pol- 
skiego Stanisława Orzechowskiego, Reja i tylu 
nnych świetnych nanwisk, dwiecj ziemi, o której 
mowa. 

Ale j naukowa strona pominięcia Z'emi Czer- 
wieńskiej na mape narzeczy molskich wydaje m: 
się ne w porządku. 

Język polski na Ziemi Czerw'sńsk ej rozwi- 
inal się na podłożu języka małoruskiego. Jest to 
naturalnie prawdą. Ale prawdą jest równeż, że 
ten język małorusko-czerwieński że swej strony 
ARA! sę į utrwalił na starsm podłożu lechi- 
lekicm, wyparł pamniący tu przed r. 981 ięzyk pol- 
skl. Opów'adan'e Nestora z r. 981, wiadomości © 
gramcy po'skiej za Botesława Chrobrego. vbowią- 
ziją n'etyfko hstoryków ale także ięzykcyraw- 
ców i dyalektołogów: Źródła historyczse są ak 
jasne, że wątyliwości być ni2 może. że na Ziemi 
;Czerwieńskiet m eszkał jak*ś szczep, a raczej ole- 
| mię polskie. Jeżeli zatem narzecza polskie ndno- 
|wiadaią prastarym płemionom polskim. to i 7 te- 
'go wzylędu obszar Z omi Czerwieństkitej powinien 
byt znależć się na neąrce prof. Nitscza. 

Z innych w: ów, ściśle nowożytnych, 
przewag kultnrająpe języka polskiego i ze wzele- 


| wywiadowcza i bojowa patroli. 

| FRONT WOŁYŃSKI: Ataki bolszewickich 
patrol: wywiadowczych na przedmieścią NowoQ: 

i grodu Wołyńskiego odparto. 

| HALLER, 


+ 
i 
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RAKOWSKI PRZENIÓSŁ SIĘ Z HOMLA DO 
CZERNICHOWA. 
Wiedeń, 29 listopada. 
io (Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Rakowski, ko 
imisarz dja spraw zewnętrznych na Ukrainie, prze 


pracy. Gtód wzmaga Się z powodu horendal- |nióst się ze swymi urzęcdhakami z Homilia do Czer» 
inych cen. — ię 4 
i | - 


Sięcy głów. Choć co do Wina można uznać pe- 
wae zastrzeżenia. Niepodobna jednak zrozumieć, 
dlaczego Lwów ma być odkrojony od Polski eta 
nograficznej, a mowa tuteisza nie ma mizć prawa 
do odrębnego narzecza. 

(Za wązżki, za ciasny wydaje mi sie jednem 
słowem. ten obszar rdzznnei cetnograficznej Poł- 
SK, jaki rzekomo ma poperać dyalektotogia zo- 
brazowana na mepce. Wycina on skrupulatnie 
wszystko to, co uległo bezwzględnej germaniza« 
cyi, a nie ustre tego, co smbia język polski 
jzdobył na wschodze, nietylko pod względem kui- 
turalno-szłacheck' m, ale  szeroko-demokmatycz- 
nym. To n'e jest mapa rozprzestrzeniznia į po 
tęgi języka polskiego. Jako taka myj zarówno Po- 
laka z Warszawy. czy Poznania, jak obcego, 

Rozumiemy pogląd autora, że mapa narzxzy 
posz ch ne może być równocześnie mapą rozsie- 
dlamia ludności polskiej. Trzymając się jednak 
Ściśje materyału uwag autora wskazuącego i shi- 
|sznie na wpływ języka kuliuralrego i literackiego 
na tworzene się narzeczy, trzymając się autora, 


wołągającego w zakres narzeczy terytoryg nad 
Sanem. rad górnym Wieprzem i nowe zjawiska 
narzeczowe na Koc'ew'u, mielibyśmy prawo wy» 
magać. by mapa objęła całkowite granice +Z emi 
Czerwieńskiej i tereny, na których rozwinął się 
jezyk Mok'ewtcza. Przemaw'a załem Brawo" rze- 
orowe | cyfrowe. żąda tegn Polska literacka i hy 
dewa, ta właśnie, którą autor zostawił na boku. 


ldu na ma która go używa. radzhbysmy widzieļ | 


a mapie wyspe wileńska. Obliczona nagłtrytycz- 
niej i nazposymistyczniej idzie ona w kilkaset ty- 


` 
i 


GATETA PORANNAĄ, Nr. 4959 


* Btr. 4 


Na mocy upoważnienia udzielonego przez mb 
nistra aprowizacyi ustanawia się dia miast i miej 
scowości Małopolski, które mmisterstwo aprowi- 
zacyi zabowiązalo się aprowizować, irspsztorów 
aprowizacyjuych: radcę namiestnetwa dra Zarb 
sława  Wawranscha z siedzibą we Lwowie dla 
magistratu król. stoł. miasta Lwowa, dyrekcyi ko- 
lej państwowych we Lwawie i Stanisławorwie, za- 
głębia nattowege borysławskiego i saln wscho- 
dniej Małopolski. Radcę namiestnictwa dra Adama 
Bala z siedzibą w Krakowie dia magistratu król 
stol. m. Krakowa, dyrekcyi kolei państwawych w 
Krakowie, zagiębia naftowego krośnieńskiego i %8- 
lim zachodnie! Małopełski. 

Zakres działania wyżej wysnientonycy tmspe- 

DENIKIN W PEŁNYM ODWROCJE. Mc czerwonej armii. Mino to mta sowiecka, |frtarów zprowizacyjnych określa dołączoną w od- 
© Miedeś, 29 listopada. |odpierając wszelkie kontrataki nieprzyjaciea dą- |pisie instrultcya, wydana przez ministerstwo apro- 

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Ma froncie |ży uparcie w kierunku poludn owym. Po Judeni: | wizacyi. . 
południowym armia Deniilra pod naporem wojsk |czu i Kołczaku przyszła kolej na Denikina Będzie (Wiadomość tę podajemy zaznaczając zgziwie- 
czerwonych znajduje się w pełnym ©dwroci8. Na |to rok ostatni głodu i walki. Po pokonania Deniki- |nie, że Wydział spraw aprowizacyjnych mie wwa- 
północ og Charkowa rzuca Denikin wszystkie roz- |na ludność będzie sie mogła spokojnie zabrać do|żał za stosowne zaw'adomić o tem pisma lwow- 
porządzałne siły swe w bój, chcąc powstrzymać |pracy dla zaspokojenia wszetkich swych potrzeb. skie przynajmniej równocześnie z krakowskiemi 


Armia: ochożnicza ewakuuje Charków! 


ë Wiedeń, 29 listopada. |Charkowa. Wvwieziono już wszystkie urzędy i 
(Tekt.) (u) Z Moskwy iskrowo komunikują: Ar- | wszeliie wiartosun — przędmioty Wśród wośsk 
zła ochotnicza przygotowuje się do twakuacyłi Denikina panu popłoch. ` 


Ratastrofalna Klęska Denikina | 
Armia ocnotnicza opuściła Rostow i Taganrog! 


Wiedeń, 29 listopada. 
(PAT.) B. K. z Moskwy. Wojsko Denikina orutcfło Rostów I Taror 


mi 


„Czas powrócić na łono pramacierzy Słowlan-Rosyi !“ 
Odezwy Denikina do wojska ruskiego. 


Lwów, 30. fistopada. 

izaj. W świeżb otrzymanym numerze dzien- | tuacyi ogólnej i poszli na lep oszustwa agentów 
nka „Odeśskija Nowosti* znajdniemy dwie prok-| niemieckich w osobie Petlury i jego popleczrików. 
famacye dowództwa armii ochotniczej do żołcie- Bracia Galicyanie! Przyszedł nmakomec czas 
rzy rusko-palicyiskich, wydane w chwili ich przej- | złożenia fundamentu pod wielkie państwo sło- 
ścia na stronę Denikina. A oto dwa urywki z rze-| wiańskie, dziś urzeczywistnić to marzenie naszyci 
czonych odezw: mądrych przodków.“ 

„W nowej Rosyi nie będzie miejsca dla gwał- W drugiej odezwie znowu czytamy z racyi 
tu wobec tego, że stworzy ją cały naród rosyjski] poparcia Denikira przez czwórporozumienie: 
w konstytuancie, wybrarej przez powszechne glo- „Wochodzicie w stosunki przyjacielskie z ca- 
sowanie. Jeśli wy (Galicyanie) zechcecie — może-| łym Światem. Niecimj zatem uroczysta chwila 
cie wejść jako mający pełnie praw czionek naszej | waszego powrotu na łono przenecierzy rosyłskich 
przyszłej budowy państwowej. Ale jeśli nawet nie| państw słowiańskich, wiefkiej Rosył, będzie po- 
zechcecie wchodzić w nasze państwo, to naród ro- | czątkiem waszego zmartwychwstania marodowe- 
syłski nie dopuści nigdy do jakiegokolwiek zama- |e% uwłaszczenia politycznego è  ekonomicznago 
chu na wasze prawa ze st rony cudzozłemców. | dobrobytu!“ 
I jeśli sprawiliści nam trochę mez. dowolenia, to 


O czem piszą X usini? 


„TRZEBA SZCZERZE ZAPROPONOWAĆ Hi czasach, że nagle „Nows Rada" twznałe zgodę | 
POLAKOM ZGODĘ!“ = 

. to połączenie się siczowych strzelców z Deniki- 
Lwów, 30 listopada. | m tak podziałało na zmianę nastroje tego ot- 

(zety Chwila, w której armia ruska przestała | ganu? 
istnieć, jako samoistna jednostka bojowa. skło- 
adia „Probti“ do wypowiedzenia szeregu teflek- 
syi, z których wyjmujemy kilka: 

„Po roku krwawej woiny doszło do tego, ŻE 
Lwów i cała Galicya jest w Polskich rękach, a Ki- 
jów z Ukrainą zajęli Rosyanie. Oto wynik boiity- 
ki bez głowy naszych przywódców. Stało się 
wielkie nieszczęście, ale nie czas na rozpacz! 

Włościeństwio nasze n'e pragnęlo wojny i 
nie może odpow adać za błędy polityków. Kiedy 
więc nasi kierownicy uciekli za granicę, a dowód- 
cy zdradzili nas, nema innego wyjśca, jak zwró- 
vk się do Polaków I szczerze zaproponować im 
zgodę. 

Niech przelana krew będzie ostatnia we 
„współnem pożycu z bratnim narodem polskim 
a mogiły poległych niechaj przypom nają pokole- 
nom, ża nasza przyszłość leży w zgodałe z Po- 
iskami. 


„NOWA RADA“ PRZECIW ZGODZIE 
Z POLAKAMI! 


(zet). Z powodu artykułu naszego p. t. „Z na- 
strojów partyi ukraińskiej" zaatakowani zostali- 
śmy z tej strony, z której tego najmnłej spodziować 
się było nożna. Oto bowiem żyrująca się stale dą- 
żeniem do zgody polsko-ruskiej „Nowa Rada”, 
pisze:! 

„Jakże parowie z „Wieczornej* mogą pisać o 
możliwości w obecnym czasie jakiejś akcyi z ma- 


PONOWNE UWIĘZIENIE DRA HANKIEWICZA, 

(zet). „Wpered* donosi, że w piątek w poki- 
dnie «resztowany został dr: Lew Hamkiewicz, zma- 
ny działacz ruski I publicysta i umieszczony w a- 
resztach sądu polowego ną ul. Zanrarstynowskiej. 
Przyczyna aresztowania rieznana. 
bicia Lwowa przez wojska polskie jest tę już 
czwarte aresztowanie drą Fankiewicza, 


„W WALCE O SAMODZIELNOŚĆ ZWYCIĘ- 
| ŻYMY!" 
(zet) Pod datą 19 bm. wydał Petlura odezwę 
do narodu ukraińskiego, w której wzywa wszyst- 


patorom. Kończą ją słowa nastęwujgce: 

— Wierzę, że w wake o naszą Samodwielność 
zwyciężymy i cały Świat śledzi bezprzyktadue 
nasze zmagania się. Gdy wywałczymy sobię 32- 
modzieiność, gy zwyciężymy naszych wrogów, 
wówczas też mocarstwa muszą nas uznać. . , wt3- 
dy staniemy, jak równi z równymi, jak woni z 
wolnym. w szeregu wolnych narodów świata i 
będziemy panami na naszej, mikomu niepodłazgiej 
ziemi. Bądźmy szczerymi synami "Jkraśny, 4 
wówczas nas żadita siła me zwycięży!“ 


Ustanowienie inspektorów aprowi- 
zacyjnych dla Lwowa i Krakowa? 


szej strony? Dziś, kiedy mówić nam swobodnie 
meo można, mamy prowadzić jakąs wspólną ak- Pisma krakowskie donoszą: 
cyę?!* Wydzżał spraw aprowizacyjnych dta Małopot- | ;7943 


Dziw. błerze, co się to stało takiego w ostat-|ski wę Lwvwią komuniijis nan: 


|z Polakami za niemożliwą dla Rusirów? A mozal - 


czesu od- | BRS IR 


łeśli nie wcześniej. — Przyp. Red.) 


ZAOPATRZENIE LUDNOŚCI ŚLĄSKA, 
Cieszyn, 29 listopada, 
(PAT.) Dzięki zabiegom afeszyńskiej Rady 


tylko dlatego, że nie zoryentowałście słę w Sy: narodowej, oraz instytucyi bandtowych, ludność 


Śląska uzyska w najbliższych dniach możność za- 
opatrzona się w znaczmiejszą ilość bielizny, ubrań 
i obuwia po bardzo nizkich cenach. 


REDUKCYA DODATKU ŻYWNOŚCIOWEGO 
DIA OFICERÓW. . 


Warszawa, 29 stopa ja. 
(Telef.) (m) Jak stychać, zapowiedzianą jesi 
redukcya dodatku żywmościowego dla »ficerów. 
Deputat ofiosrów mma wynosić w przyszłości 
70% deputatu pierwotnego. 


MADESBŁANE, 


ZARŁÓD_ ENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA R© TTERA 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino „Ma rysieńka*). 197 


OTETZZONYECZE EOT 


ŚP. 


7 CUR ŚWIATA 
ŚWIĄTŁO z MARSA 


ŻYWA ZAGĄBRA 


arcydzieło kin ieatrulne 
wyśw a'ia 18788 


Kino Bb. Ad. - aka 5 


Od TE l grudnia. 
AGWOGKAT 


Dr. TEOFIL BURSTIN 


urzęduje we Lwowie, pl. Smolki 1. 5. 
Specyalista chorób skórnych i wener. 


kich do powstania przeciwko najeźdźcom t uzur- Dr. BI BAŁ SAMLPETER 


Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 


3... APOLLO” 
Mrakcjał Rirakcyal irakcyal * 


A Dzieje mężatki 


Najnowsza ike 5 cio aktowa 
za slsnnĄ 


POLĄ NEGRI 


2530 


Specyalista choró> skórna ch : waazryczaych 


Dr. BER G BR 


ułea Sykatuska |. 15. 


Ne 1939. 


Paderewski dąży do utworzenia gab. parlamentarnego 
W swoich zamierzeniach chce się oprzeć o prawicę! 


Warszawa, 29 listopada, 


(Tetet.) (m) Z Ilcznych konferencył, jake od- 
był dotąd Paderewski z przywódcami strontńctw 
wynika, że dąży on do utworzenia gabinetu o cha- 
zakterze parlamentarnym, przyczem pragnie się 
oprzeć w swcich zamierzeniach o prawicową poło» 
wę Izby. Większość tę tworzyłyby: Związsk 1u- 
dowo-narodowy z 73 głosami, narodowe zjedno= 
„czenie budówe z fR, chrześcijańscy deuokraci Z 


28, zjednoczenie mieszczan z 12 i ewentuatnie klub, 


pracy konstytucyjnej z 18 glosąm. 10 dawałoby 
razem 200 głosów, którym przeciwstawiałoby się 
182 głosów opozycył, złożonej z łudowców — 109 
złosów, P. P, S. 35, ludowy związek robotniczy 
14, grupa Stapiiskiogo 12 1 żydzł-ntoyonaliści 12. 
Pozyskanie jedsak klubu pracy konoćvtucyjnej dha 


Korony nie będą stemplowane! 


Konwersya koron na marki wkrótce będzie możliwa! 


Kraków, 29 lk:topalđa. 

(Telef.) (r) Jeden z dzienników  Iwowskich 
doniósł z Warszawy, iż rzekomo ma w pierwszej 
połowie grudnia nastąpić © stempłorwan'e koron. 
Wasz korespondent zwrócę się do naarodamych 
ster finansowych w Krakowie, łębóre uwag muia ży- 
wy kontakt z warszawskim Światem Mnansowym 
į rządowym. Oto iak brzmią informacye tych kół: 
O zamiarze stempłowania korom nio jam nu nic 
wiadomo,  Natotwakazi wydiis słę Ou Bam badzo 
nieprawdopodobny. W ostatnich ofesech Cdałynę- 
ło mnóstwo kOron z Polki za zranicę. Gdyty 0- 
zgłoszono stemplowara, wówczas rysek połeki 
zostałby na nowo zalamy karesapi soit w a- 
nemi. Objaw ten powrotu koron w gTztkae Pośdi 


Hórsing rządzi delej wrmy 


Ucisk polityczny na G. Sląsku nie słabnie ani na chwilę. 


Kraków, 29. listopada. 
(Telet.) (D. Na górnym Śląsku Sprawide wha- 
dzę znany kom. Flrsing nad przy pomsecy stanu 
oblężenia. Sprawuje on tę władzę riezaleźnie od 


mianowanego niedawno ze5t. prez. pruskiej prowin-. 


cyi górno-śląskiej tajnego radcy Bitty. Uciek peti- 
tyczny ra Górnym Śląsku trwa delei z tą xema 
siłą. Prasa niemieche, chcac wzymynić represve 
przeciw ludności npołekłej, zwraca się w alarmują- 
cych artykułach do rządu i poddaje, jakoby powra- 
cający obecnie do Polski uczestnicy powstanie 
sierpniowego przynosili z sobą ukrytą broń, i w 
zwązku z tem domagają się rewizyi i aresztowań. 


TERMIN OKUPACYI ŚLASRA I PRUS. 
Warszawa; 29 isiopuda. 
(Telef.) (m) Racja najwyższa wyznaczyła 
termin okupacyt Górnego Peska na połowę gru- 
ånia, a Prus Wscliodnich i Zaciiodnich na 20 gru- 
dwa, 


ZAPROSZENIE PRUSKIE OBRZUCOME. 

i l Kraków, 29. listopada. 
(Telef) (r). Jak się dowiadujemy, na wezwa- 
nie wladz pruskich Górnego Śląska o delegowanie 
swych przedstawicieli, do mającej się utworzyć 
pruskiej rady przy świeżo proklamowanej „pro- 
wincyi Górnego Śląska”, oxipowiedzłano ze sony 


Urocz ste posiedzenie Polskiej Akademii Umiejątności, 


UROCZYSTE POSIEDZENIE, 
Kraków, 29 Kstopada. 
(PAT.) Tegoroczne uroczyste posiedzenie 
Akademę Umiejętności młalo wyjątkowo, podo- 
sły derektor ze wzeiędu na amsweuracyż nowych 
losów imnstytucyi w wcħhej Polsce. Na uroczy- 
stość przybyk członkowie ze wszystkich stron 
kraju. Aua uniwersytecha, gdzie odbywało się 
oosizdzen.ę, by szezenie wypełimona publiczaa- 


oe 


0 a OJ 


QAZETA PORANNA, Se. 3 


| Umrejętności nadesłaH depesze Naczelnik Pań. 


stwa, oraz prezydent ministrów Paderewski, 
PRZEBIEG OBRAD POSIEDZENIA AKADEMI 
nowcj większości sejmowej, o tyie fest utrudnio- UMIEJĘTNOŚCI. 


ld że kłub (ep mieł oświadczyć Pedcrewskieniu, 
liż nie zgadza słę, aby w obecnom krytycznem po- 
|łożemiu gospokdarczem państwa dokonywano tak 
[częstych zmian ua stanowisku kierownika mini-| i 
| sterstwa skarbu i że jest powszechną tajempicg |Podloziej Połsce, Posiedzenie zagaił prezes Akade- 
b otocny kryzys zaołnetu Paderewski spowodo- mii Kazimierz Morawski podniasłą przemową, 
| wa? w tyg celu. aby unnożliw$ć sobie zmianę na |Jlroswosgjęcą dzieje tej najwyższej jnstytucyj wie- 
| stanowisku młtetra skarbu. Temsamem  misya |GŁY w Polsce za czasów poprzedzających jej byt w. 
Padzrewskiego formowana gabinetu, opartego wyzwolonej mareszcie ożczyżnie, zaznaczając przy 
na większości prawicowej w Sejmie wydaje sę |t5m Że niepodiegiość Poli wkłada na Akadem ę 
bardzo utrudrioma. Celem pozyskam$a klubu nra- |lak i na całe społeczeństwo nowe zadania, nowe 
cv konstytucyjnej Paderewski zam erza zapropo- tridy i rowa odpowiedzia Mość, Następnie odczy- 
| nować tamu stronaictwn tekę skarbu. Jako kxan- |teno depesze gratulacyjne Naczelnika Państwz, 

kst o. Dr. |marszałka Sejmu ij prezydenta ministrów. Depe- 


|dydnt na mistra skarbu w vmienganv 
Wiadysław Stesłowicz. szy Naczeimika Państwa puńkczność wysłuchała 


Kraków, 29 Gstopada. 
(PAT.) Dziś odbyło się doroczne uroczyste po- 
|stedzenie Akademi Limiejętności, pierwsze w nie- 


í stojąc. W dałszym cemu pomedzonła sekretarz 
pam —  |Axadeii prof, Kerimrorz Kostanecki odczytał 


sprawozdanie roczne, w którem uczch pamięć zg- 
słych członków Akadenk | odczytał także listę 
nowomsereewanych członków czymmyrch i cefon- 
|xów-korespondentów. Wreszcie ogłosi! listę tego- 
wkdoczis Się mawążkidłwie także przy S JE aMreaów. Najwyższą nagrodę knienia 
s koron na nw” o lie refacya da jousesi owzymui Paderowoki za niepo- 
ikorôny korzystea; w ka sm razis węłpść jednak | sponte zuebegi. ġ020p0 Ha omiości marcdu pol- 
|nateży, czyby rząd powtórzył dwa razy ten sam |fe, named kn. Probresa BEarczewskłogo na 
| 


eksperyment, niozący te same wenme dia mas sku |świeło historyczne otrzyrseł proś. Józeć Kalen- 
tki wey woŻać. badi, ze mOnrozralis MAkkieohyme. Negrode malar- 

Dress przyczyrą, dla Sigrci uważany siem-j%e z ta} hurkweu owzyta? proi. Wojciech 
[plowanie koron za nRerawdenodobne łest fakt, że| Wess, za ©hraz „Floryańska żałoba”. 
konwersya już w krótkim czeste bedrio mosliwa. 
W Właśsiu Foia sę cHrzynie Zapomy marok 
peih, kóre zwaną przy komworsyi użyte. 
i Pierwsze transporty tych hanke w przyjdą iuż 
lw naltńdezych dsóąch do Pol-a; Konwersya włąc 
sly] Warcze znawkzóg prp kwiecie, 


PADEREWA OTREYMAL NAGRODĘ 
JERZMANOWSKIBGO. 


l Kraków, 29. listopada 
(Telof.) (s). Nagrodę Jerzmanowskiseo otrzy- 


mał dotychczasowy prezydent miristnrów Pade- 
rewwki, 


WYBÓR NOWYCH czŁondbw. 
Kraków, 20 Ksiopada. 

(PAT.) Na płątkowem administracyjsem po 
siedzeniu Akademii LUmideiętności dokomano Wy: 
boru nowych człótwków Akaiemli. Wybrani zo-- 
stał: 

1. Na wydziale fhoalonicznym członkowie czyn- 
ni dr. St. Windakiewicz, proi. literatury polskiej na 


pomeey stanu ehlężenia ! 


„Morgenpost“ ogłasza zarazem formalny wnłosek, 
wzmocnowia t. zw. sieni Chrony ne (iómym Sia- 
leku, utworzenia osotyyej Orzanizacył wojskowo- 
lale pod nazwą „Sichsriołrswt:ww”, co byłoby 


= 


zwyczajną rządową peiówką antypolską.  Żąd:-|uniwersytecie Jagialtońskim, dr. T. Sato, prsi. 
niom tego rodzału klą także na rakę pruskie wla-jfkologii klasyczn=i na uniw. Jagieilońskim; 
dze sądowe, jak to wykazuje wyrok sądu w By- b) korespondenci: Dr. J. Kistner, prof. litera- 


tomiu, który powracającego powstańca Nyca za-!tury polskiej na uniw. warszawskem, Dr. J. Kaspro 
sądził ra trzy miesiące więzienia. Tuż przed od-|wicz, prof. filologi porównawczej na unów. wow- 
danian Górnego Smaka w ręce wojsk kóałicyjnych skim, Dr. K. Wojcieabowski, prof. Hłoratury pol- 
usiłują wadze. pruskie sterroryzować ludność [skiej na uniw. lwowskim, prof, Ds. K. Appel z Wat 
polską dawnemi i nowemi represyami, szawy, Dr. M. Szyjkowski, prof. Mteramwrv polskiej 
ma umów. Jaziellońekim. 

2. Na wydziafo hietoryczao-Miozceiczbym: a) 
czynni członkowie Knatovri dr. Fr. Ks. Fierich, 
prof. prawa na uniw, Jagiellońskim, Ks. Dr. Jan 
Fimteń, prof. historyi kościelnej na uniw. Jagielioń- 
akim ; mą 
b) korespozdienci. Dr. WI. Hsrinrich, prof. filo- 
zofił um'wersytetu Jarietońskjggo, J. Kochanow- 
Ski, prezes Tow. nakowego warszawskiego, Dr. 
Wład. Scaakowier, prof. nkstoryi na umów. Jartal- 
kńskyn i Dr. St. Zakrzewski, prof. hietoryś pol- 
skiej na miw. twowskim. 

3. Wydział matemetyczno-przyrodniczy: a) 
korespomdenei: Dr. Karo Dateweońsui, prof. obe- 
mi umów. Jagtellońakiasa, dr. Konst. Jamicki, prot. 
zoologii na uniw. warszawskim, dr. L. Sawicki, 
prof. geografi uniw. Jagielłońskiego. 

Zeszłoroczne wane zqromadaenie cziaków 
Akademii undejętności w dhiu 17. meja wybrało 
jeszcze dwóch uczonych z Warszawy wa całon- 
ków korespondentów wydziału flologiczmeco. Na- 
zwiaka ich łako podłenych zagraniczn yei nie mo- 
gly być wówcąas podane do Ganei wiadomo; 
ŚGL, gdyż wybory te wyrnagały w niyśl statwtu za~ 
twierdzenia dawnego rządu mstrymckiego. DÆ 
wobec zmienionych warunków neśgago bytu paii 
Stwoweso odsada ta komiowanaćć. Ceżankard ty- 
mi byli: Gabryel Karaffa-Korhut, prof. kterattwy 
polskiej w Warszawie, oraz lgnacy Masusaewske 
krytyk i literat, który wsarótce no wwwerze amar 
w Warszawie, 


i polskiej odmownie. Protest Polski Określa utwo- 

rzon odrębnej prowincy! „Górny Śląsk“, jako 
bezprzedryłetowe, zdyż w chwili owecnej już nie- 
aktualna. 


AMERYKANIE KUPUJA WIDOKI ZNISZCZONE- 
| GO KALISZA. 


Kraków, 29 listopada. 


| (Telef.) (s) Do Kalisza przyjechał pewien wy- 
bany Amerykanin, który zadany kMkadziesięt ty- 
lałęcy widoków zńłszczonego Kalłeza, aby je prze- 
słać do Ameryki, w cek: wykazania, jak barba- 
Tzyńskie były metody meemisckie w Połsce. 


ścią. Ogloszenie nazwika Paderewskiego jeko 
ląureate nagrody Jerzmanowskńch, tego uałwyż- 
szego w Polsce odznaczenia, przyjęte było entu- 
| zynstycznymi okżeskami. 


DEPESZE OD NACYELNIKA I PADEREW- 
SKIEGO. 
Kraków, 29 listopada. 
Na uroczyste pos edzenie Akademii 


(PAT.) 


„GAZETA PORANNA”, 
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Niebrwsły przepych, 


salonowy w 6 częściach roz -iązujący w niewidziany 
dotad spsób kw 


ry 


Glówrą rolę kobiecą 
odtwarza niezrównaną 


wartość jedne:o z najwsnani: 


estyę niedobranego małżeństwa 


ąz 


arya Jagobini 


cudn: krajobrazy, najnowsze mody, podnoszą 
lszsch obrazów wytwórni „CINESĆ. 


ZMIANA STATUTU. 
Kraków, 29. listopadia. 

(PAT). Na posiedzeniu Akademii Umiejętności 
generalny sekretarz prof. Kostanecki składając 
sprawozdanie, zawiadomił, że uchwalony w 
swoim czasie zmiana statutu Akademii uzyskała a- 
probatę Naczelnika Państwa. 

Odtąd Akademia rosi nazwę: 

„Polska Akademia Umiejętności” 

_INa posiedzeniu uroczystem Akademii mnie- 
fętności ogłoszono, że oprócz wymienionych już 
nagród z fundacyi Jerzmanowskich i Barczew- 


| skiego, przyznane zostały jeszcze następujące ra- 

grody. Z fumdacyi Władysiawa Spasowicza 3000 
„or. otrzymał prof. AL Brückner za pracę p.t. Mi- 
tologia słowiańska i przy uwzgłędnieniu całej 
dzi łalności literackiej autora, z fiundacyi Lindego 
1087 kor. 50 kal. otrzy mał prof. K. Nitsch za pracę 
p. t. Monografie polskich cech gwarowych, wyda- 
re w ostatnicm trzechleciu, z fundacyi Konstan- 
texo Simona 900 kor. otrzymał dr. St. Mazurkie- 
wicz za ogól prac z zakresu teoryj mnogości, n3- 
groda z fundacyż Jerzmanowskick, przyznana Pa- 
derewskiemu, wynosi 44.295 kor. 


Niemcy ukrócają swe racye żywnościowe, 
aby zasilić niemi Austryę a szczególnie Wiedeń! 


Berlin, 29 listopada. 
(PAT.) Zgromadzenie narodowe uchwaiiło bez 
dyskusył, że przez cztery tygodnie racye miesię- 
czne będą ukrócowe o 50 gf. na głowę. Z tych o- 
szczędności udzieli się pomocy Austryf. a w szcze- 


° 


„ży wdrożyć Toezmaite prywatne akcye ratunkowe 
|da AuStryi, a w szczególności dia Włedują, Pre- 
zydent zgromadzenia Feranbach wypowiedział 
mowę, w której wywodził, że Niemcy mótwo iż sa- 
„mł w włełkiej są potrzebie, uważali za obowiązek 


gólności Wiedniowi. Uchwała zapadla wszystkimi łudzkości udzielić poflocy swokn bracłem, którzy 
głosami przeciw głosom niezawistych socyali- bezowOcnie apetowali do ludzkich uczuć zwycięz- 
stów, którzy także w zasadzie oświadczyli się za! ów. Pomoc udziefena AustTyi z pewnością przy- 
udziełeniemagomocy Austryi, ate żądali, aby to się; czyni się do wzmocnienia sordecztiych stosunków 
stało bez uMócenia racyj niącznej w Niemczech. | między AuStryą a Niemcami. 
Zgromadzenie uchwaliło też żecliogłośnie, że nale- į 
ina a ara ono CA M Rygier, M. [Nie jest ona żoną człowieka, który przywiózł ja aż 
windheim). „Faun i Nmia, sketch Świewny aenta k uniesieniu miłości. Iw ehwili, kiedy mo 
(Vłasta (Anda Ki:scluman — J. Szyniulska), Nowe |Tercza TEKA zbuntowanego robotnika, przecięla 
i . z i . jpasmo Życia towarzysza Lo, wrąca młoda kobie- 
jumery solowe wykonają Anda Kitsclunan, S. Mi- ; ; A ; : 
shałowski, M. Windheim. Konieruje S. Michałow. [12 POd opieką nowego przyjaciela, porzucaiąc Zie- 
ski. Początek o g. 7.30 wiecz. W niedzielę 30 bm. |, W której nie zaznała sgisescia, Nikt nie wic- 
srzedstawienie popołudniowe o godz. 4 po Zniżo- dzial, że czar nowlosa Lo JIGAPER doktora Cot- 
1ych cenach z kompietnym programem wieczor- | 1 4e należy do kobiet nie umiejących ko- 
wym. We czwartek 4. grudnia benefis S. Micha- 'CPać- Przez mą wpadł w przepaść mąż jej wła- 
towskiego. 20020 sny, co ofiarował Sza.ejącej modelce mietyfko mi- 
mak ilość najprawdziwszą, ale i miano żony, aby po- 
(mg). Żotnierzowi naszemu w wieczór wigilii- ten dla zadowolenia jej próżności sięgnąć do cu- 
Gdy zabłyśnie gwiazdka świętego wieczorn, | dzel, kasy. I żyje nieszczęśliwy w męce i ugoko- 
zabrzmi radosna pieśń po olopach, koszarach ilTZEŃn. gdy ukochana przez niago kobieta zitan 
salach szpitalnych, a serca żołmierzy zjednoczą się zoscinę w. domu bogatego konsula. Ta, której ser- 
we wspólnej myśli i uczuciu. Posnvieszmy ku nim'<€ jest zimne jak lód dla wszystkich, spotyka na- 
z opłatkiem, życzeniami i podzrkiem, by dać w y..lreszcie na drodze swojego życia mężczyznę, co je- 
raz tej spójni duchowej, jaka łączy naszą armię zldynic mógłby być Jl panem i władcą. Do niego 
narodem; niech żaden nie czuje się pominiętym i| Zwracają się ici wielkie oczy; przed nim chyli się 
zapomnianyin. By zebrać odpowiednią ilość pie-|w pokorze jej dumna główka. 
riędzy i podarków, urządza Komitet Gwiazdki dla — Ja ciebie tylko kocham... — szepcą usta 
żołnierza polskiego zbiórkę cd ania 1. grudnia po czarowi: i mowa ta piomienną Opanowują Serce 


sklepach į domach na listy skiadkowe. opatrzone |kousu'a. 
nieczęcią Komitetu, zaś 7. grudnia zbiórkę uliczną.! 


ARCNIZŻĄ. 
Repertuar Teatru miejskiego. 


W niedziele, 30. listopada o godz. 3.30 popol. 
„Cnotłiwa Zuzanna”, operetka w 3 aktach Jana 
Gilberta z pp. Miłowską, Kasprowiczową, Bogda- 
nowicz, Kuligowskim, Just anem i Folańskirn. 

W niedzieię, 30. listopada o godz, 7-meż wie- 
czorem „Polityka“, komedya w 3 aktach Włodzi- 
mierza Parzyńskiego z pp. Hałacińską, M chnow- 
ską, Rowińską, Frączkowskim, Bóhłkem, Raczką, 
Okornickim, Czasim i Bieleckim w rolach v'ów- 
aych. 


Niech Lwów okańe, że żołnierz polski zawsze mu 
drogi i sprawi swą ofiarnością, by „gwiazdka żoł- 
nierza polskiego“ wypadła równie pięknie, jak w 
roku ubiegłym. Zwłaszcza kupiectwo rasze po- 
winno dać dowód swych obywatelskich uczuć i 
wziąć chętny' udział w obdarzeniu żołnierzy. 
4—) Dwie biata kozy, wartości 1060 kor. skre- 
dzicno ninionej nocy ze stajni Tadeuszowi Pruga- 
rów: zamieszkatemu przy nl. Supińskiego |. 7. 
Dzieje mężatki. Dramat z Polą Neg — Teatr 
świetlny „Apolo“. W dalekiej Ameryce, tam gdzie 
wre żywiosoówy much po fermach, cień szerokiej 
palmy osłaniał uroczą, białą postać.  Chyłliła się 
czarną główka pod płomienaym pocałunkiem po- 
ludntewego słońca, lecz wielkie oczy dziwnie te- 
Skno patrzały w dal, gdzie za sennem błękitnem 
morzem oddycha życiem" kultury Europa. Bo owa 
biała postać, to prześiiczna Lo, którą losy Zzapę- 
dziły, aż pod gorące niebo południowej Amaryki. 


-= — 


Repertuar teatru lit.-art. „CZWÓRKA“ (ul. 
Szaszkiewicza 1. 5. naprz. żandarneryi): 2020 
Prog.am VI. do czwartku 4. grudnia. Prolog — 
5. Michałowski. „Dramat Kkinematograficzny* A. 
Włastą (Anda Kitsciimam, M. Halicz). ~ „Jeniec z 


ny. 


pa Z NYC A AZAZEL A a 
gi 


Nz. 4559 


mełodyi, oo rozpala krew w żyłach, przystrwa La 
kiellszek mnusującego w na do swoich ust uśmie- 


jchniętych i upaja się cudną chwilą. Lecz już tam 


za portyerą czai się niebezpieczeńistwo, a zimna 
luta rewolweru za chwilę zniweczy czyjeś Szczę- 
Ścia. I pada martwe ciato prawie u stóp Strojneń 
kobiety. . . -— Oto przeszkoda ma drodze ku pa- 
ni! Nie pozyskara więc Lo tego, któryby mógł za- 
władnąć jej życiem.  Odeichargła potem jeszcze 
króciusko, jedną chwią zapomnienia, gdy jako 
przed *rójową upadaly przed nią wszystkie róże 
tryumfu. I to była ostatnia chwila jej życa... 
Czarodziejka, która ma ewranie opowiada pubłicze 
ności dzicje mężatki Lo, jest niezrównana: Pola Ne= 
gwi. Nist tak jak oną nie ume odtwarzać owych 
unoczych zwodzeń, co po sercach mężczyzn idą 
własnę drogą. Nikt tak jak Pola Negri nie przegina 
się w prześlicznych figurach tanecznych. i nikt też 
z takin wdziękiem nie uinie nosić ma swojej Samiti- 
kłej postaci owych prawdziwie artystycznych su- 
kienck. — „Dzieje mężadki* to znowu jeden więcej 
tryumf świetnej artystki. 

Walne zgrame'dzenie członków Kóika amat. 
im. Al. hr. Fredry, odbędzie się dnia 3 grudnia o 
g. 6 wieczór w lokalu przy ul. Pańskici L 16. W r2- 
zie braku komyplstu o godz. 6.30 bez względu na 
ilość człorków. 2599 

Wiec koncypiertów w sprawie podwyżki płac 
odbędzie się we wtorek, dnia 2. grudnia 1919 o go: 
dzinie 6.30 wiecz. w lokalu Izby adwoketów. 

2597 

Prezydentka Polskiego Zwiazku Niewlasi 
Katolickich zaprasza Panie na Mszę św. w ponie- 
działek, dnia 1. grudnia [919 godz. 9-ta. 2603 

Wydz! Sodalicyi Maryańskiej Panów za- 
wiadamia P. T. Członków, że Rekollckcye Soda- 
licyņme odbędą się w kościele OO. Jezuitów w 


dmiach 2, 3. 4. 5i 6 grudnia 1919 o godz. 6 wiecz, 
W pomedziałek, 8 grudnia o godz. 
żeństwo miesięczne z Komunią św, 


8 rano N bo- 
2611 


JAN WERCHTATSKI 
em. radca szkoiny 

p° długich i cieżkich cierpieniach zmarł dnia 29 listopadz 
1919 r. zaopatrzony św. Saxramentami w 74 roku życia. 
smuiku pogrążona Żona i rodzina zapraszają 
krewnych, kcieyów, przyjaciół i gznajomych na obrzęd 
otgrzeuowy, który odbędzie się dnia 2 grudnia 1919 o 
godz. Il przed południem z domu żałoby przy uł. An- 
drzeja Gołąba l. 8, na cmentarz Łyczakow ki. 2596 


EA EE OKT oS OO ZORRO 


Włamanie do kasy „Pekusa' 


Lwów, 30 Hstopada. 


(k) Przy ulicy Kołłątaja 1. 8 na pierwszem 
piętrze znachodz. się towarzystwo obroiu bydłem 
„Pekus“, które w jednej z ubikacvi posiada dużą 
kasę wertheimowską. W nocy z Piątku "a sobotę 
padła ona ofiarą włamywaczy, którzy do biur do- 
stati się afbo kluczam: dorobionynu, albo też dali 
się zantknąć w biurze. 
Jedna ze Ścian bocznych kasy została zupał- 
nie wydartą. pnczem włamywacze zabrali ze 
skrytki kiwotę 16.000 koron. Po sobie nie zosta- 
wi żadnych śladów, gdyż po ZŻmudnei robocie 
obmyl się i oczyścili, a rece nawet obmywali my- 
dłem. Nastepnie przecięł: chodnik wzdłuż, zwią 
za! go i po nm z balkonu spuścśli się na dół ną 
ulicę. 

Włamanie całe wskazuie, że byli to pierw- 
szorzedni włamywacze. Policya wdrożyła energi- 
czne śledztwo celem ujęcia sprawców. 


KRONIKA SPORTOWA. 


DOROCZNY BIEG MYŚLIWSKI 
W CZOÓRTKOWSKIEM. 
(Koresp. wł. „Gazety Porannej".) 
Czortków, 26 listopa ła 
Staraniem ofłccrów 2 dyw zyonu 6 p. ułanów 
Kasnewskich odbył się w Kolędzianach w powie- 
ec Czortklowskóm doroczny bieg myślwski z a- 


W zawrotnym wirze tańca, wśród upałającej kazyż św. Huberta w dniu 8. listopada br. 


O 12-tej w południe zebrali sę "fcznie przy- | przy- 
byli goście z okolicznego ohywatelstwa we dwo- 
rze pP. L. Fierodyskich, gdzie przyjął ich im:e- 
niem oficerów dywizyonu ułanów dowódca rotm. 
Stanisław Pomiankowsk. — Po én pną rusz0- 
no w pole, 

Meet o 2 g. 30 po poł. zgrom: idit 15 jeźdź- 
ców. — Bieg prowadził rotm. Edward Kön'g i go- 
aitwa szla przez ezne przeszkody na przastrze- 
w 8 km. 

Przy Halai perwszym był 2. por. hr. Rev, 
gdzie z rąk pami Wlodzimierzowej Cłeieckiej i sę- 
dziego gościa rotm. Mysłowskiego otrzymał tra- 
dycyjny ogom Wsi jako nagrodę. 

O godzinie szóstej podano obład, po którym 
ochocza zabawa i tańce w  gościmiyjn dworze 
msobecnych chwitowo pp. L. Hłorodyskich, da- 
aym do dyspozycyi ułamom Kantowskim na pod- 
łtecie gości, trwały aż do Świtu. 

Rano goście sę rozjechałi, a dywizyon uła- 
+w ruszył nagłym rozkazem dalej w połe. 


Romunikat 


w sprawie ubezpieczenia Emerytalnego 
Urzędników prywatnych na terenie hyłega 
zsbsru austryackiego. 


Re zrorządzeniem Minis.erstwa Pracy i Opie- 
ki Społecznej, ozłoszorem w: „Momiorze Pol- 
skim“ z dnia 10. listopada 1919 r. Nr. 244, zawie- 
szona działalność austryackiezo Powszechnego 
Zakładu pensyjaego i jego Biur krajowych ra te- 
rytoryum Rzeczypospolitej pofskiej, a jego funk- 
cye w ramach dotychczasowych ustaw austrya- 
ckich objęło Towarzystwo Wzajemnych Ubczpie- 
czeń Urzędników prywaśnych we Lwowie, jako 
Krajowy Zakład Ponsyiuy. 

. Ubezpieczenia, dokonywane w ny sposób, 
t. M poza dotychczasowym Powszechnym Zakła- 
dem pensyinyin i poza Towarzystwem Wzał. U- 
bezpieczeń Urzędnfków Prywatnych a więc w 
pewnych istniejących już krajowych zakładach ga- 
stępczych, lub t. zw. umowach zaetępczych, będą 
nadal ważne, jcżeli danm umowa zam.ępcza uzyska 
ponowne zatwierdzeme Rządu. Podamia o to za- 
twierdzenie winmy być wniesione do Ministerstwa 
Pracy i opieki Społecznej w Warszawie rajpóź- 
niej do dnia 1. styczrnam 1920 r. 

Natomiast ubezpieczenie w  pozakrajowycii 
(austr. niemieckich i czeskich) zakładach i umo- 
wach nie zwalnia od obowiązku WAREZU 1 w 
Krajowym Zakiadzie Pensyjnym. 

Rezerwy premiowe, służące m ice 
nie nabytych dotychczas praw członków tak z 
austr. Powszecinego Zakładu Pensvjnego, jak z 
pozakrajowych zakł dów i umów zastępczych, 
będą Towarzystwu wzajemnych ubezpieczeń U- 
rzędników prywatnych, jako Krajowemu Zaklado- 
wi Pensyjnenu przeka zane. 

Na podstawie powyższych 
rządza się, co następuje: 

1) P. P. pracodawcy i ubezpieczeni, rależący 
dotychczas do Biura krajowego we Lwowie, ze- 
chcą odtąd wszclkie zgloszenia i korespondencye 
przedkładać wprost Towarzystwu wzsejemmych 
ubezpieczeń Urzędników prywatnych, jako Kra- 
jowemu Zakładowi pensyjneniu, we Lwowie, w. 
Piekarska I a). względnie w Krakowie tame} 
szemu Biuru Towarzystwa, ul Tarłowska |. 10 
które przejmie też doiychczasową Ekspozyturę 
Biura kraj. w Krakowie, ul. Fioryańska l. 36. 

Uiszczenie tak załestych, jak t bieżących pre- 
mi ubezpieczeniowych odbywać Słę ma aż do m- 
nego urczulowani: tej sprawy sposobem dotych- 
czasowym na rachunek Biura krajowego. 

2) P. P. pracodawcy i ubezpieczeni na Śląsku 
Cieszyńskim, należący przedtem do Mura krajo- 
wego w Opawie, a obecnie w Bielsku, mają znosić 
stę nadzi z temże Biurem we wszystkich spra- 
wach, aż do dalszego zarządzenia, które niabawem 
nastąpi. 


posano WIET za- 


3) P. P. pracodawcy tak z Małopolski, jak i ze 


Śląska Cieszyńskiego, . ubezpieczający dotądj 
swych funkcyonarynszy w pozakrajowych zakła- 
dach i umowąch. zastępczych, winni natychmiast 
przedłożyć Towarzystwu wzajemnych ubezpie- 
czeń Urzęduików prywatnych we Lwowie, łako 
Krajowenmu Zakładowi Pensyjnemu rastępułące 
szczezóły: a) ilu funkcyonaryuszy zatrudniałą, b) 
j statut dotycząceso zakładu pensyjneco, 
lanté cdnośnego przepisu, normy lub dziełu, wedle 
kiórego ubezpieczenie jest zawarte. d) od którego 
czasu zaprzesta > płacić premie ubezpieczeniowe 
do zakrajowego * nduszu jIee1syjnego. Odroei sie to 
także do Mi ze srajowych łnstytucyń bankowych, 
asekurscyjnych ita 


Po otrzymeniu tych szczegółów przeszłe To- 
wńrzystwo dasze infiormacye i formularze, 
potrzebne do us«uiecznieria zgłoszeń 


po- 


We Lwowi:, w listopadzie 1919. 


Deiegat Minist.rstwa Pracy i Opieki Społecznej 
Bołestaw Lewicki. 

Biuro krajowe Powszecierego Zakładu Pen- 
| Sylnego dla Funkcyonaryuszy we Lwowie 


| Towarzystwo Wzajaunych Ubempieczeń Urzęd- 
mków Prywatnych we Lwowie 


Krajowy Zakład Pessytny. 18804 


MAGISTRAT KRÓL. STOŁ. MIASTA LWOWA. 
L. M 62.22419. Lwów, dnia 25. listopada 1919 


Magłotrat wzywa tych mieszkań- 
ców Lwowa, oraz właścicieli hoteli 
i pensyonatów, którzy w czasie od 
1. listopada 1918 do 11. kwietnia 1919 
mieli u siebie kwaterunek wojska pel- 
skiego i jako dowód na to posiadają 
niezrealizowane dotychczas asygnaty 
kwaterunkowe, by asygnaty te przed- 
łożyli do zrealizowania mieiskiemu 
Urzędowi kwaterun owemu (Ratusz, 
III p, nr. dzwi 97) w nieprzekira- 
czelnym terminie de dmia 5. gru- 
dnia 1919. Asygnaty kwaterunkowe 
przedłożone po iym terminie nie będą 
mogły być zrealizowane, albowiem 
termin ztikwidowania zaległości kws- 
- terunkowych za powyższy czas został 
przez władze wojskowe ściśle okre- 
ślony, > 

18791 


Józef Neumann: 


W sprawie kart chłebowych 
i ziemniaków. 


c) powo-| * 


Sw. 7 


Maść stosowana przy cier« 
pieriach reumatycznych 
wzamian wewnętrznych 
preparatów salieylowych. 


|; id-giej,  mivszczące Sie dotąd w re ności l. orj. 
8 wł. Be:nsteina — zostaje z dniem 2-go gru- 


dnie 1919 przeniesione de realności |. orj. 12 
ul. Krąsickich w partrrze na prawa, 

Z sowodu ak Biuro te będzie 
zamknięte w d. 2 i 3 grudnia 1919. 18794 


Ołiarność. 
Na męskie Tow. św. Wincentego Z. K, 
500 k-r 

Ne wdowy i sierety p" obrońcach Lwowa 
Stow. ośw. rokotn. żydowskich 30 kor. 

Na wdowy i sierory po poległych żanć 
pol kich Korpus Żandarmeryi polowej w Za 
'aszczygach 800 ker 


OGŁOSZENIA. 


Ę KRUKA i WZWCZEOAW ANG t 


Rodowie Francuaka uamma lokcyi ewsntualnie zbiorowe 
ta-że za eukier i opał 6—7 Asnyka 5, IU. p. 2304 


u PGSADY | PRACI M 


Magistra z wielkomiajską praktyka, poszukuje posady 
lab zarządu  aptoki. łoszenia „Magistra” do 
Adminstracyi 25 


Panna z kilkuletnią praktyką, nabytą*wa Wied stu, 
dająca językiem polskim i niemieckim w sło 
imie, pisząca biegle na maszynie, poszukuje pasa 
Zgłoszenia pod „Srenotypistka 25" do Adm. 252] 


Kiagiwter farmacy| rutynowany, poszukuje mustenta 
wę Lwowie. Zgłeśnenia: "Pirmacya” da Adm. zd 


= 


Magister fermneyi, starsry, posaukuje da lub daler- 
żawy upiezi. Wiadomość: aptekn w M.kolajowie. BB. 


Zdolny korespondent polsko-niemiecki 
i rachmistrz 
pierwszorzędna siła biurowa z dłuższą praktyką 
zagraniczną, poszukuje odpowiedniej posady. 
Łaskawe | sM pod „J. Ka 100“ do Admi- 
nistracyi „Gazety Wiecz.“ Lwów, ul. SLA l. 4 
8795 


Magister fermacyi posrukuje posady lub zastępstwa. 
Adres: Kleinkeef, Brody, E e 2592 


1 inżyniera elektrotechnika 


i 2 monterów eiektrotechn. 


poszukuje natychmiast 


Lugd Peoteraaawa-badoalaai przy B. D. E 
Lwów, ul. Kopernika 
(gmach ruskiego seminaryum) II. p. 1878 


tóspodynł oszczędna | uczciwa 


upływa z dniem 29/XI. przedłuża się do obznajomiona z prowadzeniem kuchni, potrzebna 


dnia 1 grudnia 1919 włącznie. 
zawiadamia sę, że drob a sprzedaż 
ziemniaków rozpoczyna się dnia 1/XII. 
w dotychczasowych miejscach sprzedaży 


18793 Miejski Zakład aprowizacyjny. 


| Ważność kart chlebowych Nr. 4 która 


XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
LB. 3058 We Lwewie, d. 20/iistop. 1919. 


Zmiana lokai błura okręg. rozdawnictwa 4 


' kart spozycia Dz. Il. 


Magistrat pedaje de wiadomości, że Biure 
okrega'w» dla rozdawnictwa kart spożycia dziel, 


Zarazem |e% 40 Stowarzyszenia urzędniczego w Rafineryi 


nafty w Krośnie. 

Zarząd reflektuje tylko na osoby samodzielne, fa 
chowo uzdolnione i z dobremi poleceniami. 
zapewnioua! mieszkanie, opał i światło. 

Szczegółowe oferty, 1 podaniem waraRków. nad 
jsyłać należy pod adresem: 


Gyrekeya Rafiaeryl gafy m Krośnie 


E MIESTKANIA, LOKALE, saor | 


pokój umeblowany z osobnym wchodem w śródmie- 
śeiu, dam pieniądze lbo prowianty i wegiel. 
nia listowne Hotel Hostynnycia, Pokój 23. 


znaje lub bea, koło Techniki 
można międny 12 a 2 ni. Sè 
S528 


sdi 


Poxżj kawa!'erski z utrz 


dc wynajęcia Ogląda 
pichy 45 na prawo. 


Sr, 8 „GAZETA PORANNA" Nr. 4959 


pwe obiący rii KIA Maryana ba338i1253 NAA LA 


*. poleca Codziennie koncert od godz. 7'30 do 11. Po teatrze corą a kuchnia. 2382 


J 


Jəkőj um blowany z ciextryką do wynajęcia. Supiúń- 3 | ZE R?" Maz W A p 
skiego 6, parter na prawo. 248; 6 zza = =. -- =- 
u 25] a zk sm JM E MPM E ty. NK) | ) 
Pokój umeb.owany, eiektryka, Ero ei, Pok RAL Iinsayfina l. l. l. LNB £ 
hetniej z ianty i i. Asnyka 5, Ill. p. = » 
i GA C 6) P: °t 2593 | Kontrola rachunkowa | d 
z Sm L. 25.409/pera $ 
KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA | | 4 24 
Z = Zgłoszenie urzędników A 

OGKLZVJHIZ DO SPR Y3JAMIA g & Przemysłowcom z wm wg wab ae 
! 6 „ kor., i -K e n A > zmm”mtejszio.cj p sduscył oraz Groży.ny i 

męskie futro bobry 26 tys. kor., drugie za 10 tys. K wojskowej kontroli ra chunkowej js wisła 1 Boy =» y-Ry 


D: lądać można między godz. 3 a 5, ul. Sapiehy L 45 
- 25 


„sa Arni a a a WOM byłych armii zaborczych. 8 ° n 
Kupię torrę na akta, skórzaną w dobrym stanie i dobrze s i X { PF 
zapłacę Wiadomość w Adm. „Gez. ornej. 8802 Dep. Gosp. M. S. W. ogłosił rozporządze- A J ł h 


Wzynien e koks za węgiel. Listy pod „Koha“ Biuroiniem z dnia 10. XI. 1919 L. D. G. 58971/Pers., polecamy długeokresową dzierżawę położo- 


jjeneków Buchstaba. Ugglonów 24, 2506 | aby urzędnicy wojskowej kontroli rachunkowej |$ -nych w różnych s'ron*;h kraj. si w unyca 
PE j o różnej məcy, sajşcych sis xe wiąkszości wy- 


z H +. A 
E ` byłych armii zaborczych do lat 60-ciu, którzy padków przenieść elektrycznie do miejsc po- 
ROZMAITA lk nie pełnią jeszcze służby w Wojsku Polskiem, 


łożenych przy torze kolejowym 
Nedesz?;: Szwajcarskie skarpetki, pończochy damskie i zgłosili się w ciągu dni 14, u kierownika Kon- Erajczj zag] ii KZEDYOH IBINICZEĘJ 
dziecinne. obuwie damskie, męskie i dziecinne, panto- | troli rach. Intendantury D. O. G. Lwów, uł. Sa- 


fiia domowe, ciepłe, balowa i gimnastyczne, aznwrowa” 5 s Ą A spółka Ziou CICAD 
dla niciane motne, gumy, party, ochraniacze pedezzw. | kramentek l. 14 i złożyli tamże swoje dokumenty, 


18534 


Towar dehorowy. Ceny niskie. Pracownia obuwia uiica u zględnie uwierzytelnione odpisy tychże. 1880) 
Tańskiej 3. 2514 = d 


mmłymarską 


102 cm. szeroką od numeru 6 i wyżej ma ra składzi: 
i sprzedaja tylso właścicielom m ynów na pokrycie 
bezpośredniego zapotrzebowania 


Rrajoży Zaslat dia pezemychz rolnicr"mo 


Lwów, ul. Fredry l. 9. 18792 


słoikach o V: Kg. netto zawar- 
tości najlepszej jahości 


DOSTARCZAMY BEZZWŁOCZNIE 


z naszego 'iradewskKiego sMNładu fabrycznego po 
mejniźszych cenach. e 2 Z Proszę żądać oferty, 


RUBGOŁLE wWwERMUT, 
wys tm owi 


ZEW O EO CO r Z Ą Al zoOmIie | 


Ministra Spraw Wewnętrznych, dotyczące ograniczenia z .życia prądu elekKtrycznego. 


_ Na zacadzie Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 30. października 1919 p.) Dz. U. R. P. Nr. 85, poz. 462) tudzież na podstawie $. 1., 
obowiązujące| na ebszaroch b. zaboru aus:ryackiego, *stawy z dnia 24. Ipce 1917 r, (Dz. Pr. 7. Nr. 307) za ządzam w porozumienia z Ministrem 
Przenysła i Handlu or z zgodnie z postanowieniem artykułu % punkt f ustewy z dnia 25. lipca 1919 r. (Dz. Pr. P. P. Nr. 61. poz, 64) na okr-s czasu 
do dnia 2. luiego 1920 r. na terenie byłago z, bocu a stryackiego i rosyjskiego, co następuje: 


1. Oświężjgnie ulic i placówz zg 4h gaje. kluby, kinematografy, sale koncertowe į do tańca | podłogi Ńczba łamp w pająkach (żyrandołach) o ilo 
Ży Ograniewya do rozmiarów, „2. PROC > A Mp. dozwolone jest używanie światła elektryczne- ści ponad 3 winna być zredukowana do połowy. 
du na bezpieczeństwo publiczne. go w ilości 3 świec (hib 2, 5 Watt) na 1 metr kwadr 8.Stałe oświetlenie korytarzy schodów i 0- 
2. Wszelkiego rodzaju rekłamy świetlne są i R 4 ; , (gólnych wstępów po godzinie 10 i pół wieczorem 
wzbicnione. Jaka reklamę świetkią uważa się wo- |, Przelściach i bramach powyższych zakładów |jest wzbronione. 
góle wszełkie oświetlenie napisów, nazwisk. firm | T9pUSZCcZalne jest ośwtctienie ogólnej mocy, nie! 9, Palenie lamp w pomieszczeniach, postwdalą- 
na Mbtelach, sklepach. mieresgch handlowych, re.) "SZ! Jak 100 świec, Pete: cych oświetlenie dzienna, podczas dnia jest wzbro- 
Stauracyach. szymkach. kawiarniacii, teatrach, ki. ! R W sklepach jest dozwolone użycie światła | mone. 
nematografach, domach itp. | w fłości 4 świec '(łub 3 Watt) m 1 mew kwadr. po- 10 Wykroczenia przeciwko przepisom niniej. 


ŚĆ „2 2 EIA A |jdłogi. Oświetlenie lokali sklepowych po godzine 7 |sze rorporządzenią karane będ rzywną do 
Wszelkie przedstwieną w teatrach Kkatema- | minut 15 wieczorem dopuszczalne jest lampami © 3000 marek lub A do 3 Menear ma 
tografach, kabaretach ora. tunych lokalach zabaw, | sile mie wyżej 16 świec (Watt) dla każdego od- : 3 
nalsży zakończyć o godzinie JÍ wieczór. Hienen e zenia, a i 11. Wszelkie przepisy wydane dotychczas w 
1. zŚwłtlo_w* reaume. i erac oi 3 ali 3 przedmiocie zużywania prądu elektrycznego na 
aha ; Wp a 0% 12. „ALI Oświetlenie okien wystawowych jest bezwa- ziemiach byłego zaboru rosyjskiego i ja- 
Hi „AA PANE ARENA ACZ uależy gasić | runkowo wzbronione. |ckiego sprzeczne z postanowien em niniejszego 
e 4 En p kyy IE = powi 7. w fabrykach. warsztatach, łaboratoryach, rozporządzenia, tracą swoją moc obowiązująca, 
ali zad: 11 a i pozn'ej, | szpitałach, aptekach i biurach nie ogramcza się 12. Niniejsze rozporządzenie wchodzi w ży- 
(LA a A 2 0 a | wyraźnie zużycia elektryczności, wskazasre jest cie z dniem ogłoszenia. 

5. Dia wewnętrznego oświe:lenia zakładów pu- |jcdpak jaknajoszczędntajeze użycie tejże. W mie- 13. Dozór nad przestrzeganiem powyższego 
błicznych, jak restauracye, Kawiarnie, cuk.ernie, |szfuni-ch prywatnych ilość śwfatła nte może prze- |rzoporządzenia przekazuie sie władzom  admnt. 
hotele, pokoje umebłowane, teatry. pensyonaty, |lwyższać 3 świec (lub 2, 5 Watt) na 1 metr kwadr. stracyjnym | instancyi. 

Minister praw Wzwnętrznych 


Warszawa, dnia 1 fistopada 1919. . S. UVojciechowskz1. 


dn Lm. 84.644/19. a | aane} w rozporządzeniu postanowień karnych | Niezależnie od tych ograniczeń względy te- 
_ Prezydyuin miasta, podaląc do wiadomości | zostanie wyłączony dopływ prądu. chniczne i oszczędnościowe zmuszają Prezydyum 
mieszkańców Lwowa powyższe  rozporządzeme, Szczególn ejszą oszczędność w używaniu prą<|do ograniczenia ruchu tramwajowego między go- 


wchodzące natychmiast w Życie zwraca Się je- du we wszelkiej formie (oświetlenie, popędy wnd, | dziną 4 a 7 w eczorein w ten sposób że w czasie 
dnocześnie do mieszkańców miasta aby we wła. |motory itp.) należy zastosować między godziną 4 tym zatrzymywany będzie całkowicie ruch wozów 
snym i swych współobywateli interesie, ściśle za- (czwartą) a 7 (siódmą) m nut 30 (trzydzieści) wie- |na linii „L. J.“ i „U. L.*. 

stosowali się do tego rozporządzena, w przeciw- czorem, w przeciwnym bow:em razie całkowite | O iłeby ogran:czenie oświetlenia ne dało spo- 
nym bow em razı konswmentom nie Sstosującym zatrzymanie | w w tym czasie Sstan.e się dzewanej Gszczędności musiałoby nastąpić daisze 
się do tego rozporządzenia, niezależnie od przewi. nieum:knrone. lograniczenie ruchu tramwajowego. 


Prezy ay UM ILCĆ©1L stoil. miasta 18799 
Lwów, dnia 15 fistopada 1919. Neumann w. r. 


Tiny © ~ A Tami ~ +4 Pre” 
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